Lekcja przyjaźni
Były sobie dwa wróble: Ćwir i Ćwirćwirek. Pewnego dnia Ćwir dostał od babci torebkę pszenicy. Nie powiedział o tym swojemu przyjacielowi. Zjadł wszystko sam. Ale kilka ziarenek upadło na ziemię.
Znalazł te ziarenka Ćwirćwirek, zebrał starannie wszystkie ziarenka i poleciał do Ćwira.
- Dzień dobry! Znalazłem dziś dziesięć ziarenek pszenicy. Podzielimy się po równo i zjemy!
- Nie trzeba... Po co? - machnął skrzydełkami Ćwir. – Ty je znalazłeś, zjedz sam.
- Ale przyjaciele wszystkim powinni się dzielić – powiedział Ćwirćwirek. – Czy nie tak?
- Chyba masz rację odparł Ćwir i zrobiło mu się wstyd. Dobrego mam przyjaciela, pomyślał o mnie. Ja miałem bardzo dużo ziarenek pszenicy, aż cały worek, i z nikim się nie podzieliłem, straszny ze mnie egoista.
Gdy tak Ćwir rozmyślał o swoim zachowaniu, podszedł do niego Ćwirćwirek i podał mu ziarenka. Wziął Ćwir pięć ziarenek i powiedział:
- Dziękuje ci Ćwirćwirku, jesteś bardzo dobrym przyjacielem. Dziękuje nie tylko za ziarenka, ale również za lękcję przyjaźni.
